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Cena pojedynczego egzemplarza 10 groszy.

Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“,
„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 

Przedpłsua wynosi dia abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zL 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3.89 z!.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i wydawnictwo „Drwęca44 bp. z o. p. w NowTemmieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-lamowej 15 gr,
na stronie 3-lamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

Numer te le fonu : Now em iasto 8.____________________

Adres telegr.: .Drwęca* Nowemiasto-Pomorze.

ROK X1U. NOWEMIASTO-POMORZE WTOREK, DNIA 10 PAŹDZIERNIKA 1933 NR. 119

W sprawie nowego ustroju 
inspektoratów szkolnych.

Czyż krytyka tu sama się nie narzuca ?
Sanacja nader wrażliwa jest na każdy głos 

krytyki. Chciałaby, żeby wszystko, co od niej 
pochodzi, przyjmować za dobre, mądre, nieomylne. 
Jednak nie wszystkim dana jest możliwość milcze­
nia tam, gdzie widzą rzeczy, których rzeczowości, 
celowości, użyteczności żadną miarą dopatrzyć się 
nie mogą. Sanacyjne rządy mają przedewszystkiem 
to do siebie, że lubią nieustanny ruch twórczy 
i reformatorski. Pewno, że w tem niema nic złego. 
Przeciwnie, duch inicjatywy, duch twórczości to 
i droga do postępu. Jednak, aby tak było, 
potrzeba, aby to, co się stawia, eo się budu­
je i tworzy, w  miejsce tego, co się obaliło, 
zburzyło, było lepsze, praktyczniejsze, dosko­
nalsze. — Bo inaczej, na co psuć i obalać, marnu­
jąc trud, czas i pieniądz? Tego postępu atoli 
my w tych reformatorskich i twórczych 
dziełach san. po większej części nie widzimy 
i stąd nasze częste gtósy krytyki i ujemnej oceny 
Ale może tyłko nasz sąd i nasze zdanie są nie­
słuszne ? Poniżej podajemy Szan. Czytelnikom 
jedno z tych licznych zarządzeń nowatorskich, 
które dotyczą dziedziny szkolnictwa naszego, aby 
sobie sami wyrobili sąd o ich celowości, 
doskonałości, praktyczności. A mianowicie mamy 
na myśli sprawę nowego ustroju inspekto­
ratów szkolnych. Dotąd było tak, że w każdym 
z naszyoh powiatów mieliśmy osobny inspe­
ktorat szkolny. Do tego stanu rzeczy przywy­
kliśmy już od całych dziesiątek lat ubiegłych. 
Zdawało nam się, że teren jednego powiatu 
jest więcej niż wystarczający dla opatrze­
nia go swym nadzorem i opieką przez 
inspektorat szkolny. Już i przy tym stanie 
rzeczy inspektorat szkolny miał niemało biedy, 
by dotrzeć swą osobą i swym nadzorem do każdej 
placówki, do każdego zakątka, gdzie się znajduje 
szkoła. A nauczycielstwu i rodzicom, zwłaszcza 
mieszkającym na peryferjach powiatu, już i tak 
niemało sprawiało trudności i kosztowało nie 
mało czasu dostawanie się w razach potrzeby 
przed oblicze inspektora szkolnego w jego siedzi­
bie. Aż tu naraz i na zmianę tego urządzenia 
przyszła kolej. Obecnie inspektorat szkolny 
obejmować będzie nie jeden tylko, ale aż 
trzy powiaty naraz. A mianowicie do naszego 
inspektoratu szkolnego należy powiat lubaw­
ski, działdowski i brodnicki, a więc przestrzeń 
trzykrotnie większa od dotychczasowej, z sie-- 
dzihą w  Nowemmieście. Ale może obecny 
nader ciężki stan gospodarczy zmusza do 
takich nadzwyczajnych zarządzeń, aby tam, 
gdzie dotychczas było aż trzech inspekto­
rów szkolnych, obecnie był tylko jeden? 
Gdyby tak było, to ostatecznie łatwiej byłoby nam 
się pogodzić z taką zmianą. Wszak wyjątkowe 
położenie usprawiedliwia w pewnej mierze i wy­
jątkowe zarządzenia zaradcze. Ale tu nie 
mogą zgoła wchodzić w  grę względy 
oszczędnościowe. Wszak zarządzenie to isie- 
przewiduje zgoła redukcji sił inspektorów 
szkolnych. Liczba ich bowiem ma pozostać nie­
zmieniona. Jak było ich dotąd trzech na prze­
strzeni tych trzech powiatów, tak pozostanie 
i nadal. Różnica jedynie polegać będzie 
na tem, że miast żeby każdy z nich mieszkał 
w swoim powiecie, wszyscy trzej za­
mieszkiwać będą w  jednej tylko 
miejscowości jednego powiatu, w naszym 
wypadku, w Nowemmieście. Jednego 
z dotychczasowych inspektorów z tych powiatów 
zamianuje się szefem inspektoratu i temu 
jednemu podporządkuje się tych dwuch 
innych. Ten w ten sposób utworzony wielo­
głowy urząd inspektoracki ze swej centralnej 
siedziby wykonywać będzie swe funkcje nadzor­
cze pod względem wychowawczym i admini­
stracyjnym całego szkolnictwa publicznego 
i prywatnego, powszechnego i wychowania 
przed i poza szkolnego, na całym tym

olbrzymim stosunkowo — bo trzypowiato- 
wyni obszarze. I niech nam kto powie, jakie 
to polepszenie sprawności kontroli i admi­
nistracji, jaką redukcję wydatków oznaezać 
może taka zmiana?

Czy może ona sprawić np. polepszenie 
kontroli ? Ale, jakże trudno będzie danym inspe­
ktorom docierać na tak rozległej przestrzeni 
do każdej szkoły, do każdej jednostki szkol­
nej? Nadzór nad szkołami w ten sposób napewno 
nie dozna polepszenia, a przeciwnie, pogorszenia. 
A sprawa całej dziedziny administracyjnej, jak 
budownictwo i konserwacja budynków szkolnych, 
dostarczanie przez gminy środków materjalnych 
na utrzymanie szkół, sprawy przymusu szkolnego, 
stosunki sanitarne w szkołach itd., jak one na tem 
wyjdą ?

Czyż to można nazwać usprawnieniem 
administracji szkolnej, gdy inspektor będzie 
oddalony od kilku starostw, samorządów 
i innych powiatowych władz oraz od 
mnóstwa gmin ?

A strona oszczędnościowa, jak na tem 
wychodzi ? Czy to oznacza jakąś redukcję 
wydatków? Tak wielki urząd jak ów wielopowia- 
towy inspektorat szkolny będzie przecież wymagał 
wielkiego aparatu biurowego. Z powodu wiel­
kich odległości będą też potrzebne częste 
i dalekie podrożej więc i koszta podróży i diety 
będą odpowiednio do tego znacznie większe. 
Reforma ta nie przyniesie zatem żadnych 
oszczędności budżetowych, a przeciwnie, spowodu­
je znaczne tylko zwiększenie kosztów.

Jeżeli więc ta nowa reforma inspektoratów 
szkolnych przyniesie pogorszenie w  admini­
stracji, utrudnienie kontroli i zwiększenie 
kosztów, to w jakim właściwie celu się ją  
przeprowadza ?

Czyż krytyka tu sama ze siebie się nie 
narzuca ?

Podobnie, jak obecnie z reformą ustroju inspe­
ktoratów szkolnych, miała się rzecz niedawno temu 
z reorganizacją Kas Chorych. Mając przed oczyma 
takie zarządzeniu oszczędnościowe, to doprawdy traci 
się resztę wiary w możliwość wybrnięcia kiedy­
kolwiek z naszego fatalnego położenia gospo­
darczego.

Przed zwołaniem sesji izb.
Warszawa. W kołach sanacyjnych mówią, że 

tegoroczna sesja sejmowa, zwołana z końcem paź­
dziernika, nie będzie odroczona, jak to było zazwy­
czaj, na dni 30, ale sejm będzie obradował przez 
listopad.

W grudniu ma nastąpić przerwa całomiesięcz- 
na, a sesja byłaby zamknięta około 15 marca.

Co do konstytucji to przypuszczają, że w tym 
roku projekt przeszedłby przez Sejm, a w Senacie 
znalazłby się dopiero na przyszłą jesień.

Jak żydzi wywiązywali się z długu 
wdzięczności w stosunku do Polski?

Według miejscowych obliczeń w Zagłębiu sub­
skrypcja pożyczki wewnętrznej, pod względem na­
rodowościowym, przedstawia się następująco :

Do dnia 1 bm. w Sosnowcu na 4779 sub­
skrybentów, którzy zadeklarowali 1.412.000 zł, 
było 80 zbiorowych zgłoszeń żydowskich na 
kwotę 13.600 zł i 412 zgłoszeń indywidual­
nych na kwotę 13.600 zł.

W Dąbrowie na 1272 subskrybentów, którzy 
zadeklarowali 716.450 zł., było 30 zbiorowych 
zgłoszeń żydowskich na sumę 15.500 zł i 75 zgło­
szeń indywidualnych na sumę 22.300 zł.

W  Będzinie wpłynęło ogółem 2003 zgłosze­
nia na kwotę 802.810 zł.

Do dnia 5 października żydowskich zgłoszeń 
zbiorowych było 124 na kwotę 39.850 zł i indy­
widualnych 232 na sumę 79.000 zł.

Z powyższego wynika, że żydzi, którzy w da­
nych miejscowościach bardzo poważny stanowią 
odsetek — nie zbyt hojnymi się okazali w sub­
skrypcji Pożyczki Naród.

Niemcy odrzuciły rozbrojeniowe _ 
propozycje Francji, Angłji i Ameryki.

Londyn. Rząd brytyjski, jak donoszą, otrzy­
mał wiadomość z Berlina o stanowczej odmowie 
Hitlera na propoz.ycje rozbrojeniowe francusko- 
amerykańskobrytyjskie. Odmowa Niemiec ma być 
tak kategoryczna, że wywołała w brytyjskich ko­
łach rządowych jak nąjgorsze wrażenie.

Co to warte?
Pokojowe frazesy Goringa i zapewnienia 

pod adresem Francji.
Paryż, Znany publicysta francuski Sauerwein 

ogłasza w „Paris Soir” wywiad z premjerem pru­
skim Goringiem.

Goring oświadczył, że Niemcy „nie chcą 
wojny”. Francja i Niemcy nie mogą dążyć do 
wzajemnego zniszczenia się. Żadna wojna w prze­
szłości nigdy do tego nie doprowadziła i nie do­
prowadzi w przyszłości. Naród niemiecki nie roz­
pocznie wojny, gdyż zbyt mało ma do wygrania, 
a dużo do stracenia.

O skrawek terytorjum również bić się nie bę­
dziemy, ale przeciw wrogom, którzy pragnęliby nas 
zniszczyć, prowadzić będziemy wojnę do ostatniego 
człowieka. Goring zaznaczył, że zakazał śpiewania 
starej piosenki niemieckiej : „Siegreeh wollen wir
Frankreich schlagen”.

W zakończeniu wyraził przekonanie, że czas 
już zlikwidować nieporozumienie, dzielące 
Francję i Niemcy. Jest to jednak bardzo trudne 
i wymaga dużej odwagi cywilnej, niezbędnej do 
zwalczenia pewnych uprzedzeń.

„Odwagę i środki po temu posiada — mówił 
Goring — kanclerz Hitler, który może przyjąć na 
się odpowiedzialność za rozwiązanie, wiążące cały 
naród niemiecki” .

Paul-Boncour zaproszony do Moskw^.
Paryż. Prasa poranna donosi, iż minister 

Paul-Boncour otrzymał od rządu sowieckiego za­
proszenie na przyjazd do Moskwy. Jak sły­
chać, Paul-Boncour zaproszenie to przyjął i uda 
się do Moskwy po odbyciu wizyty w Warszawie.
Rozmowa min. Becka z litewskim ministrem 

spr. zagr. Zauninsem.
Kowno. Prasa litewska zwraca uwagę, że na 

bankiecie, wydanym przez łotewskiego ministra 
spraw zagr, Salnaisa, w Genewie m. in. obecny 
był minister spraw zagr. Polski, p. Józef Beck.

P. Beck w czasie bankietu odbył dłuższą roz­
mowę z litewskim ministrem spraw zagr., drem 
Zauniusem. Rozmowie tej w kołach politycznych 
nadają poważne znaczenie.

Podróż ambasadora Patka do Moskwy.
Warszawa, W nadchodzącą niedzielę, dnia 8 

bm., wyjeżdża do Moskwy ambasador Polski w 
Waszyngtonie, p. Stanisław Patek, który przez 
ostatnich kilka lat reprezentował Polskę przy 
rządzie Sowietów, doprowadzając dzieło zbliżenia 
między Polską, a Z. S. R. R. do tak pomyślnych 
rezultatów.

Pobyt amb. Patka w Moskie potrwa kilka dni. 
Jak można przypuszczać, ambasador Patek odbę­
dzie w czasie swego pobytu w Moskwie kilka 
konferencyj z kierującymi czynnikami polityki 
sowieckiej.

Jakkolwiek podróż amb. Patka do Moskwy 
bedzie nosić prawdopodobnie charakter prywatny, 
to jednak zauważyć należy, że przed kilku dniami 
p. Patek był przyjęty na dłuższej audjencji przez 
marsz. Piłsudskiego.

Porozumienie od Bałtyku 
po morze Egejskie.

Bukareszt. Prasa rumuńska komentuje żywo 
spotkanie króla Aleksandra jugosłowiańskiego 
z królem Borysem w Warnie i z Mustafą Keraa- 
lem Paszą w Stambule, podkreślając, że podróż 
króla Aleksandra podjęta została w ścisłem poro­
zumieniu i w myśl wytycznych Małej Ententy.

Zdaniem „Lupty” , aktywność Małej Ententy 
na Bałkanie wchodzi na tory planów Take Ionescu 
z r. 1918, aby obok Małej Ententy stworzyć szero­
ki blok, sięgający od Bałtyku po morze Egejs



Jakie skutki pociągnie ze sobą 
zatwierdzenie wyroku w sprawie 

brzeskiej ?
Za dwa tygodnie wyrok się uprawomocni.

Warszawa. Jak już donosiliśmy, na mocy wy­
roku Sądu Najwyższego kasacja wszystkich oskar­
żonych została oddalona.

Wobec zatwierdzenia w sprawie brzeskiej 
przez Sąd Najwyższy wyroku sądu apelacyjnego 
przypomnieć należy kary, na jakie skazani zostali 
przywódcy „Centrolewu” :

Witos skazany został na półtora roku 
więzienia; Bagiński na 2 lata; Lieberman, 
Balicki i Kiernik na 2 i pół roku więzienia; 
Dubois, Prager, Mastek, Ciołkosz i Putek na 
3 lata. Pozatem Witos, Lieberman, Bagiński, 
Kiernik i Barlicki skazani zostali na utratę 
praw obywatelskich na przeciąg lat trzech, 
reszta zaś na utratę praw obywatelskich na 
przeciąg lat pięciu.

Wykonanie wyroku należy do prokuratora da­
nego sądu okręgowego, a więc w danym wypadku 
do prokuratora sądu okręgowego w Warszawie, 
który jest powołany do wydawania decyzji 
o terminie rozpoczęcia przez skazanych od­
siadywania kary więzienia.

W sprawie utraty praw publicznych oraz oby­
watelskich praw honorowych powołany do wyko­
nania w stosunku do skazanych przywódców „Cen­
trolewu” jest VIII wydział karny sądu okręgo­
wego w Warszawie. Sekretarjat tego wydziału 
powinien po uprawomocnieniu się wyroku za­
wiadomić wszystkie instytucje, mające 
związek z wykonaniem przez skazanych 
praw obywatelskich i publicznych, o utracie 
tychże praw przez nich na okres czasu, 
wskazany w wyroku. Pozatem powinny 
być uwiadomione gminy, do których należą 
skazani celem wykreślenia ich ze spisów 
wyborczych i pozbawienia stanowisk, pia­
stowanych w instytucjach samorządowych, 
jak stanowisk wójtów, ławników, radnych 
itp. funkcyj.

Słychać, że już mają się władze sądowe 
zwrócić do marszałka Sejmu z zawiadomie­
niem, że wobec pozbawienia wyrokiem praw  
obywatelskich posłów Witosa i Liebermana, 
Kiernika, Dubois i Ciołkosza, wygasają ich 
mandaty poselskie. Do Izby Adwokackiej wpły­
nie pismo władz sądowych, zawiadamiające 
o utraceniu na przeciąg lat 5 praw adwo­
kackich przez Liebermana, Kiernika i Pra- 
giera, zaś do kapituł orderów' o utraceniu 
przez posła Witosa orderu Białego Orła, 
przez Bagińskiego Virtuti Militari i przez 
Liebermana Krzyża Walecznych.

Wznowienie procesu lipskiego.
Lipsk, 5. 10. Wczoraj po kilkudniowej przer­

wie, spowodowanej zjazdem prawników hitlerow­
skich, wznowiono proces lipski.

Sąd przesłuchiwał Torglera, który bronił się 
umiejętnie, zbijając punkt po punkcie stawiane 
mu zarzuty.

Nowe prawo prasowe w Niemczech.
Berlin. Onegdaj na uroczystem posiedzeniu 

związku dziennikarzy minister Rzeszy dr. Goebbles 
odczytał prawo dla wydawców pism niemieckich. 
Jeden egzemplarz nowego rozporządzenia z podpi­
sem Adolfa Hitlera i ministra Goebbelsa wręczył 
tenże przywódcy związku dziennikarzy, dr. Dietri­
chowi. Na posiedzeniu zebranych było około 300 
dziennikarzy, którzy nowe prawo przyjęli z „entu-, 
zjazmem.”

Dzień procesów 
politycznych.

Zajścia w żywieckiem, w Łapanowie, w Ma-
łopolsce środkowej w Wyszogrodzie.

W poniedziałek o tej samej godzinie rozpoczynają się w 
dwuch miastach Małopolski trzy procesy, będące w y­
nikiem zajść ludowych i robotniczych.

Rozruchy antyżydowskie w Żywieckiem.
Pierwszy to proces apelacyjny o zajścia w południowo- 

zachodnich powiatach województwa krakowskiego. Sąd 
Okręgowy w Wadowicach skazał 31 oskarżonych w sumie 
260 miesięcy więzienia.

Czterech oskarżonych, a mianowicie prof. Ferens 
oraz włościanie Surm, Kurowski i W *0?*1 przeby­
wają w więzieniu śiedczem już od 7 miesięcy. ,

Podczas zajść w Żywieckiem, jak wiadomo, było 3 za­
bitych i kilkunastu rannych.

Zajścia w Łapanowie.
Tegoż dnia, również w Krakowie odbędzie się rozprawa 

przed Sądem Okręgowym przeciwko działaczom Ludowym  
z powiatu bocheńskiego. Powodem procesu są 
znane zajścia w Łapanowie, wynikłe na tle zakazu 
odbycia wiecu. Pociągnęły one za sobą szereg  
ofiar w ludziach, Oskarżonych jest kilkudziesięciu, 
przeważnie o gwałt publiczny i podburzanie.

Proces tarnowsko-rzeszowski.
Wreszcie jednocześnie w  Tarnowie i w Rzeszo­

wie przed dwoma kompletami sądzącemi odbędzie 
się rozprawa przeciwko 200 chłopom z powiatów
środkowo-małopolskich, jak Brzesko, Ropczyce, Rze­
szów, Łańcut, Przeworsk.

Proces jest rezultatem ogólnie znanych zajść, 
samorzutnie wybuchłych na tle zatargów z władzami 
skarbowemi i administracyjnemi. Zajścia te, jak do­
nosił P. A. T., spowodowały śmierć kilkudziesięciu ludzi 
i trwały przez parę tygodni.

W Wyszogrodzie.
W dniach ostatnich zapadł wyrok wt Wyszogrodzie 

na trzech działaczy b. O. W. P .: Chyczewskiego, Kiedrow-
skiego i Kopkę, skazujący ich za udział w zajściach antyży­
dowskich na miesiąc bezwzględnego aresztu i 100 zł 
grzywny.

Wyrok w procesie Samborskim.
Sambor. Po odczytaniu werdyktu przy­

sięgłych przemawiali prokurator i obrońcy, poczem 
trybunał udał się na naradę i o godz. 3.45 prze­
wodniczący ogłosił wyrok.

Na mocy tego wyroku Aleksander Bunij 
skazany został za współudział w morderstwie 
śp. Hołówki na 10 lat więzienia, a za przynależ­
ność do U.O.N. na 2 lata więzienia, łącznie na 10 
lat więzienia, Motyka na 6 lat więzienia, Bara­
nowski na 10 lat więzienia — wszyscy z zalicze­
niem aresztu śledczego.

Wielki proces przemytników 
w Warszawie.

Warszawa. W Sądzie Okręgowym toczy się 
obecnie rozprawa przeciwko bandzie Sali i Kohna 
o przemytnictwo. Jak wiadomo, sprawa ta wywo­
łała swego czasu wiele wrzawy z powodu aresz­
towania red. Ciesielskiego i Gwizdalskiego, prze­
ciwko którym ostatnio sprawa została umorzona 
z braku jakichkolwiek poszlak przestępstwa.

W pierwszych dniach procesu świadkowie 
szeroko oświetlali organizację bandy. Stawiano 
oskarżonym i świadkom również pytania w spra­
wie red. Ciesielskiego i Gwizdalskiego, jednakże 
przewodniczący trybunału uchylał te pytania jako 
jego zdaniem nie należące do sprawy.

Ukonstytuowanie się prezydjum Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Stron. Ludowego.

Onegdaj odbyło się w Warszawie posiedzenie 
naczelnego komitetu wykonawczego Stron. Ludo­
wego.

Dokonano na niem wyboru prezydjum komi­
tetu. Prezesem został pos. dr. Wrona, wicepreze­
sem sen. Woźnicki i pos. Kiernik, sekretarzem 
generalnym p. Bagiński, skarbnikiem p, Araszkie- 
wicz, kierownikiem prasowym p. marszałek Rataj.

Odwołanie oszczerstw przeciwko 
duchowieństwu.

Łomża. Znana jest sprawa szkół łomżyńskich i zarzutów, 
postawionych ze strony niektórych nauczycieli przeciwko 
księdzu prefektowi Ładzie. Obecnie nauczycielowie ci zło­
żyli następujące oświadczenie :

„Pragnąc zlikwidować zatarg, powstały w 1931 r. w by­
łem Seminarjum Nauczycielskie«) Zeńskiem w Łomży, 
oświadczamy, że po gruntownem i wszechstronnem zbadaniu 
sprawy nasze wnioski przeciwko Księdzu Prefektowi Ładzie 
okazały się jednostronne i bezpodstawne.

Wobec wyrządzonej Ks. Prefektowi Ładzie krzywdy mo­
ralnej wszystkie nasze zarzuty obrażające odwołujemy.

(—) Inż. WT. Zdziarski, (—) J. Kronenberg.
Powyższe oświadczenie przyjmuje do wiadomości i wy­

cofuje skargę sądową przeciwko wyżej podpisanym.
(—) Ks. Aleksander Łada”.

Przed Sądem Okręgowym w Katowicach odbyła się 
rozprawa przeciwko odpowiedzialnemu redaktorowi „Echa 
Tygodnia”, p. Paprockiemu z Katowic, oskarżonemu przez 
ks. prób. Gajdę z Król. Huty za zamieszczenie oszczerczego 
artykułu, znieważającego ks. prób. Gajdę.

Oskarżony przeprosił ks. prób. Gajdę za zniewagę  
i stwierdził, że zarzuty te są niezgodne z prawdą  
i zostały zamieszczone na podstawie nieprawdzi­
wych i złośliwych informacyj. Oskarżony zobowiązał 
się odwołanie zamieścić na pierwszej stronie „Echa Ty­
godnia” oraz upoważnił ks. prób. Gajdę do zamie­
szczenia tej ugody w „Polonji, „Polsce Zachodniej” i „Ga­
zecie Robotniczej” na koszt oskarżonego. Pozatem oskarżony 

-poniósł wszystkie koszta sądowe.

Odbronzowywanie Sobieskiego
w Grudziądzu na zebraniu nauczycieli z BB.

Grudziądz. W ubiegłym tygodniu urządziło nauczy­
cielskie koło przy BBWR. zebranie, na którem kierow­
nik szkoły, W ierzyński, członek „Legjonu Młodych“, 
wygłosił referat o Sobieskim pod Wiedniem”.

Z przemówienia tego wynikało, że król Sobieski pod 
Wiedniem był niepotrzebny, a zwycięstwem, które 
okryło nieśmiertelną sławą oręż rycerstwa pol­
skiego, nie należy się chlubić, świadczy ono bowiem 
tylko „o uległości Sobieskiego wobec papieża, który  
podburzał (!) króla do wojny z Turkami*. Poboż­
ności króla oraz współpracy jego z papieżem re fe ­
rent nie mógł Sobieskiemu wybaczyć. W referacie tym 
stale powtarzały się zwroty: „papież podburzył“ „bisku­
pi podburzali“, „szlachta, podburzona przez biskupów  
i duchowieństwo“ itp.

Nawiązując do czasów obecnych, referent wyraził swą 
wielką radość i zadowolenie, że „nareszcie przyszli do 
władzy piłsudczycy, a więc i cała ta polityka rzymska 
się skończyła i — dzięki Rogu — błędy takie już się 
więcej nie powtórzą !“

„Końca tej polityki” referent upatrywał w tem, 
że niedawno odwiedził Polskę dziennikarz komuni­
styczny Radek oraz że w najbliższym czasie ma przyjechać 
do Polski bolszewicki generał Budiennyj.

Na zebraniu wspoinnianem był m. in. obecny w charak­
terze gościa prefekt jednej ze szkół grudziądzkich, 
ks. Kądziela, który natychmiast po referacie zapro­
testował przeciw wywodom referenta i dał wyraz 
swemu wielkiemu oburzeniu, mówiąc: „Dziś cała Polska 
obchodzi uroczyście i z dumą tak wielką rocznicę, a pan 
śmiał w tak tendencyjny sposób sprawy te przedstawiać 
i historję fałszować?!“ W dalszym ciągu ks. Kądziela zazna­
czył, że Polska była,jest i będzie katolicką, bo naród 
polski dumny jest z tego, że nazywają go inni z zazdrością 
„przedmurzem chrześcijaństwa”.

Te słowa kapłana katolickiego przyjęli „wycho­
wawcy sanacyjni* z wielką wrzawą. Zaczęły padać pod 
adresem księdza okrzyki: „Wyrzucić! Cham! Precz
z nim !* itp. Co gorsze — wśród tego wielkiego tumultu 
zerwał się pewien nauczyciel „sanacyjny“, również członek 
„Legjonu Młodych“, niejakiś Kłyś, który podniesionym 
głosem, krzycząc wrzaskliwie, rozkazał księdzu, aby  
opuścił posiedzenie.

Przygotowania do wyborów 
samorządowych.

Narady w Warszawie. — Wybory do rad 
wiejskich odbędą się w listopadzie.

Wobec zbliżających się wyborów do samorzą­
dów w ubiegłym tygodniu bawili w Warszawie 
poszczególni wojewodowie na specjalnych nara­
dach.

Nie ulega wątpliwości, że wybory do rad 
wiejskich odbędą się w ciągu listopada. Zatem do 
nowego roku na terenie całej Polski będą istniały 
władze gminne, oparte na nowych zasadach samo­
rządu. Po przeprowadzeniu tych wyborów roz­
pocznie się akcja na terenie samorządu miejskiego^

p ijfig g u n li matki
“ P O W I E Ś Ć .

------  2
(Ciąg dalszy).

— Uspokój się, droga mamo — prosiła córka. 
— Wiesz, że dr. Grantlin zalecił ci spokój. Zażyj 
krople i staraj się zasnąć, dopóki nie powrócę od 
Stephena i Endicotta.

— Nie chodź dzisiaj!
— Muszę, mamo. Te próby malowania na 

porcelanie przyrzeczone były na termin i mają być 
dziś wieczorem wysłane do Bostonu.

— Reniu...
— Co, mateczko?
— Chodź tu bliżej! Daj mi rękę! Serce moje 

uciska taka trwoga, że chcę, abyś mi coś przy­
rzekła, co ulży memu ciężarowi. Zycie moje ta­
kie niepewne, a gdyby mnie Bóg zabrał, to co 
się stanie z moim ukochanym... moim jedynym... 
moim BerciemL On taki porywczy, uparty... że 
tylko matka uwzględnić może jego wady. Choć 
jesteś młodszą od niego wiekiem, ale jesteś star­
szą charakterem, więcej wyrobioną. To też chcę, 
abyś mi przyrzekła, że zawsze będziesz cierpliwą

i wyrozumiałą dla niego i że go strzec będziesz 
od złego, tak, jak ja go strzegłam całe życie. Jego 
moralna natura różni się od twojej; przytem brak 
mu religijnych zasad. Ty jesteś niezwykle silną 
i prawą, Reniu! Gdy więc mnie nie stanie na 
świecie, musisz stać zawsze pomiędzy nim a po­
kusą. Czy mi to przyrzekasz?

Wielkie promienne oczy córki, spoczywające 
z miłością na rozgorączkowanem obliczu chorej, 
napełniły się wilgocią rozrzewnienia. Ująwszy 
obie drżące ręce matki w swoje dłonie, Irena po­
chyliła się nad nią i pocałowała ją czule w głowę.

— Zdaje mi się, mamo, źe nigdy nie zbywało 
mi na miłości dla Roberta, choć może nie umia­
łam jej objawić słowami — rzekła. — Jeżeli cza­
sem ubolewałam nad jego lekkomyślnością i robi­
łam mu uwagi, powodowało mną tylko szczere 
przywiązanie do niego. Zaufaj mi, droga mamo, 
i bądź pewną, że dobro jego droższem mi będzie 
od własnego; gdyby zaś tego zaszła potrzeba, 
stanę zawsze pomiędzy nim a nieszczęściem. Od­
dal więc wszelkie złe przeczucia. Kiedy powrócisz 
do zdrowia, a ja wymaluję mój wielki obraz, ku­
pimy sobie śliczny domek wśród bzów i jaśminów, 
gdzie ptaki śpiewać będą dzień cały, a krówki 
paść się na łące. Wtedy twój ukochany piesz­

czoch nigdy cię nie opuści.
— Wierzę ci, Reniu, bo twoja obietnica wię­

cej wartą jest od przysięgi drugiego... Wierzę, że 
w razie potrzeby potrafisz poświęcić się dla mego 
ukochanego, ambitnego, pięknego chłopaka! Twój 
dworek wymarzony?... O, Reniu, kiedyż my za­
mieszkamy w Hiszpanji ?

— Kiedyś, mateczko!... kiedyś uapewno! Bądź 
tylko dobrej myśli, abym za powrotem zastała cię 
zdrowszą. Zasypiaj, marząc o naszym pięknym, 
białym domu. A teraz bywaj zdrowa... Muszę 
spieszyć, bo to dziś dzień wypłaty.

Włożywszy na głowę słomiany kapelusik, 
przepasany aksamitką, Regina wzięła kartonowe pu­
dełko ze stołu, na którym leżały porozrzucane far­
by i pendzle i zostawiając za sobą uchylone drzwi, 
zbiegła szybko na dół wąskiemi schodami poddasza.

O piętro niżej, pod oknem, siedziała kobieta, 
tak pilnie pochylona nad maszyną do szycia, że 
nie zauważyła smukłej i zręcznej postaci dziew'- 
częcej, która przystanęła nad nią.

— Misteress Emmet, może pani będzie tak 
dobra pójść za chwilę zobaczyć, czy mama czego 
nie potrzebuje... — odezwała się Irena.

— Najchętniej, miss, o ile będę w domu, bo
muszę dziś odnieść robotę. (C. d, n.)



WIADOMOŚCI .
N o w e m i a s t o ,  dnia 9 października, 1933 i.

kalendarzyk, 9 października, Poniedziałek, Dionizego b. m.
10 października, Wtorek, PTanciszka Borg. w. 

Wschód słońca g. 5 — 51 m. Zachód słońca g. 16 — 56 m. 
Wschód księżyca g. 20 ~  34 m. Zachód księżyca g. 13 — 51 m.

Ważne dla rodziców i opiekunów!
Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu podaje do wiadomości 

nazwiska osób, które uprawnione są do kształcenia uczniów 
w zawodzie krawieckim i kapeluszniczym:

P ow ia t Lu baw a : Wiktorja Jurkiewicz — Lubawa;
Antoni Błaszkowski — Lubawa; Franciszek Brzozowski — 
Nowydwór; Jan Bonisławski — Nowemiasto; Franciszek Bo- 
berek — Nowemiasto; Teod. Balewski — Lubawa; Jan Chału- 
szniowski — Złotowo; Ryszard Czaeharowski — Prątnica; 
Jułjan Dembek — Szwarconowo ; Józef Dreszler —- No­
wemiasto; Franciszek Ewertowski — Lubawa; Piotr Jur­
kiewicz — Nielbark; Michał Jakielski — Lubawa; Helena 
Krych — Lubawa ; Józef Krezyman — Ostaszewo ; Joanna 
Lange — Lubawa ; Bernard Lipiński — Byszwałd ; Franciszek 
Leszczyński — Lubawa ; Ignacy Licznerski — Kazanice ; Klara 
Lewandowska — Lubawa ;Antoni Laskowski — Lubawa; An­
toni Licznerski — Kurzętnik ;Rudolf Linkner — Prątnica ; 
Franciszek Łukaszewski — Nowemiasto; Władysław Mi* 
stałski — Skarlin; Roman Mierzwa — Nowemiasto; Feliks 
Markuszewski — Mortęgi; Jan Piątek — Grabowo; 
Jan Piotrowski — Lubawa; Leon Polmański — Linówiee * 
Feliks Rzymski, Kurzętnik, Józef Świniarski — Rybno* 
Antoni Skolmowski — Jeglja; Konrad Sołobodowski 
— Lubawa; Weronika Toffel — Lubawa; Józef Unia- 
towski — Bratjan; Konrad Wierzbowski — Nowemiasto* 
Leon Wiśniewski — Ciche; .Jan Wiśnicki -  Lubawa! 
Teofil Żurawski — Nowemiasto; Jan Żmijewski — Złotowo.

P ow ia t D ziałdowo. Marcin Chełkowski — Działdowo * 
Bernard Gutowski -  Działdowo; Bronisław Klucznik — 
Lidzbark; Tomasz Kamiński — Działdowo ; Ludwik Karpa 

Działdowo; Ildefons Lewandowski — Lidzbark; Anna 
Masłowska — Działdowo; Bogumił Mazanek — Działdowo * 
Hermann Plewka -  Burkat; Feliks Szubka -  Płośnica; 
-Jan Truszczyński — Działdowo; Jan Truszczyński — Dział­
dowo; Marcin Zbikowski — Iłowo.

Pomorska Wystawa Łowiecka i Pokaz 
Trofeów Myśliwskich

odbędzie się w Toruniu w czasie od 4-go do 12-go listopada 
rb. Na pokazie nagradzane będą zdobyte na Pomorzu (incl. 
Kramy) trofea myśliwskie, jak: wieńce jeleni, łopaty danieli, 
poroża sarnie, szable dzicze, wypchane ssaki i ptaki oraz 
inne trofea. Na wystawie znajdą pomieszczenie wszelkie 
zbiory i przedmioty, pozostające w związku z łowiectwem, 
bez względu na pochodzenie i czas pozyskania.

Myśliwych, pragnących wziąć udział w powyższej impre- 
zie, uprasza się kierować zgłoszenia do 23 października rb 

pod adresem: Pomorskie Towarzystwo — Toruń, Sienkiewi­
cza nr. 10.

Otwarcie Czytelni Ludowej 
w Nowemmieście

we w^or,e^ dnia 10 października rb. o godz. 
17. n ypoźyczani© książek^odbywać się będzie, jak  
dotąd we wtorki i piątki i to w  miesiącu paździer­
niku od godz. 17 do 18, a od 1 listopada począwszy, 
od godz. 18 do 19. Czas używania świetlicy jak w  
latach poprzednich. Komitet T. C. L,

 ̂ nnastn * jjotviatu.
Czeladź Rzemieślnicza w szeregach Akcji Kat.

Lubawa. Tut. Iow. Czeladzi Rzem. przeobrażono 
obecnie na Kat. Związek Czeladzi i to na wzór innych miast 
które razem tworzą silną organizację i mają wspólny statut 
Kat. Iow. Czeladzi Rzem. stoi na gruncie katolickim i współ­
pracuje w Akcji Kat. Na jednem z ostatnich zebrań Tow. 
Czeladzi Rzem. po poprzedniej decyzji zarządu odczytano 
statut Kat. Iow. Czel. Rzem., który członkowie przyjęli je­
dnogłośnie. W myśl nowego statutu zostanie utworzony 
przy Tow. patronat z duchewieństwa i kilku starszych rze­
mieślników. W najbliższym czasie zostanie zwołane walne 
zebranie celem wyboru nowego zarządu. Podnieść też na­
leży, że Tow. skupiało około 50 czł., rekrutujących sie z 
wszystkich zawodów. Większość czł. to bezrobotni, którzy 
wskutek zastoju gosp. nie mogą znaleźć pracy. Przyłączenie 
się tut. Tow. ozeladzi Rzem. do Kat. Tow. Czeladzi należy 
powitać z uznaniem. Obecnie zarząd zabiega o sprawienie 
sztandaru, który byłby symbolem, spajającym młodzież 
rzemiesln. pod jednem wspólnem hasłem służenia „Boeu 
i Ojczyźnie*. * 8

Za nielegalne zwołanie zgromadzenia pubł.
Ltibawa. Dn. 5 bm. przed Sądem Okręg, jako instancją 

odwoławczą na sesji wyjazd., stawał jako osk. Jan Nadolski 
z Rozentala, prezes Koła Str. Lud. Oskarżony w marcu rb. 
zwołał bez pozwolenia Starostwa publiczne zgromadzenie na 
ktorem przemawiali zamiejsc. mówcy. Za to wymierzono mu 
na drodze administracyjnej 100 zł grzywny. Od tego osk. 
odjvołal się do Sądu, me powołując atoli na swą obronę 
żadnych świadków ani dowodów. Z zachowania się oskar­
żonego można było wnieść, że znajdował się po raz pierwszy 
na ławie osk., a w zawiłych sprawach zwoływania zebrań 
się nie orjentuje. CiekawTe było zeznanie św. Jana Sendlew- 
skiego, sługi gminnego, który z polecenia sołtysa i oskarżo­
nego wydzwonieniem ogłosił ludności o mającem się odbyć 
zebraniu. Żadnej kontroli przy wejściu na salę nie było, 
wobec czego przewód sądowy ustalił, że faktycznie odbyło 
się zebranie publiczne. Sąd wobec tego zatwierdził karę 
admimstr. w kwocie 100 zł, zwalniając go za to od kosztów 
postęp, i opłat sąd., w razie nieściągalności zamienił grzywnę 
na karę aresztu, licząc każde 15 zł za dzień. J *

Dziś w  Lubawie, jutro w Nowemmieście
wyświetla tut Kino podwójny program, godny widzenia.

.»Kasputin — Rim najwierniejszy historycznie, odtwarza­
jący dzieje tego chłopa syberyjskiego, tej strasznej, a zara­
zem najciekawszej postaci z czasów ostatniego caratu. 
2. „Zungu należy do filmów egzotycznych, które zwłaszcza 
z życia w dżungli są 4metyłko ciekawe, ale i pouczające. 
„Zungu to imię, nadane przy murzynów dziwacznemu two­
rowi, będącemu postrachem dżungli.

Z Tygodnia Strażackiego.
Nowemiasto. Jak i we wszystkich placówkach Ochot. 

p °*amych . w’0j' Pomorskiego, tak i miejsc. Ochotn.
. r??„ Pożarna obchodziła okazałe swój * Tydzień Stra-
m^ał' n«t Mia)ąCi ° da ] '? ° . ~  8'g °  paźdiernika* rb., który 
miał na celu uświadomienie szerokich mas społeczeństwa 
o wzniosłych zadaniach i potrzebach tychże. Tydzień ten w 
naszem mieście rozpoczął się pobudką strażacką w ub nie-' 

0 f odz- 6.'teJ rano, którą to pobudkę odegrali strażacy 
konni. W czasie przedpołudnia miejsc, panienici zbierały 
datki od obywateli na cele Straży Pożarnej. O godz. 2-giej 
po poł. kilku strażaków na koniach udało się na propagan­
dowy objazd w powiat, zaś o godz. 6-tej po południu z ca- 
łym swem sprzętem pożarowym odbyli swój propaganoowy 
?»h„Zr P-° gjównych uhcaeh miasta. We wtorek ponownie
zebrali się Strażacy na placu alarmowym o godz. 7-mej 
wieez., skąd przy blaskach pochodni objechali ulice miasta.

środę w programie było przedstawienie kinematograficzne, 
lecz z powodu nieporozumienia z dyrekcją kina — przedsta­
wienie się nie odbyło. Zato w sali hotelu Centralnego od- 
b jł się dancing, w którym brać strażacka bawiła się ochoczo

do późnej nocy. W piątek zaś około godz. 1-szej w połud. 
zostali mieszkańcy miasta zaalarmowani syreną, po której 
strażacy w ulicy Kazimierzowej wykonali progandowy pokaz 
gaszenia pożaru. W sobotę zaś o godz. 7-mej wiecz. odbyła 
wraz z całym sprzętem pożarniczym defilada przed Starost­
wem po poprzednim przejeździ© przez ulice naszego miasta. 
W niedzielę zaś zebrali się członkowie Ochotn. Straży Poż# 
z Nowegomiasta, Marzęeic i Nawry w lokalu zebrań u p. Se- 
rożyńskiego, skąd po ustawieniu się wyruszyli na uroczystą 
Mszę św. o godz. 10.30. Na zakończenie tego „Tygodnia 
Strażackiego” odbył się w hotelu p. Bony dancing familijny.

Z Pomorza 
Rowerami z G. Śląska.

Lidzbark. Dnia 2 bm. przybyli z G. Śląska 2 bracia 
Truszkowscy do tut. sądu Grodzkiego w sprawach spadko­
wych. Trasę tę odbyli w 4 dniach rowerami ze względów 
oszczędnościowych. Po załatwieniu formalności udali się 
niezwłocznie w powrotną drogę.

Pieszo na około Polski.
Lidzbark. Dn. 3 bm. w południe przybyło do naszego 

miasteczka 2 Poznańczyków, pp. Wojtaś Feliks i Sarbok 
Florjan, odbywający pieszo podróż na około Polski. Podróż 
odbyli prywatnie i wyruszyli 10 lipca rb. z miejsca stałego 
zamieszkania z Zbąszyna.

Wandalizm iobuzerji wiejskiej.
Lidzbark. Przed około 2 tygodniami dopuściła się 

łobuzerja w Kol. Bryńskiej niesłychanego wybryku. Otóż 
podczas manewrów wojsk, zakwaterowani w Kol. Bryńsk 
żołnierze zapoznali się z córkami gjsp. Kurowskiego. Nie- 
źyezliwem i zazdrosnem okiem na to patrzyła tamt, łobuzerja, 
gdyż często powodowała różne awantury i zaczepki, naco żoł- 
nierze oczywiście w bardzo skuteczny sposób zareagowali. 
Niedając za wygrane, łobuzi mścili się w ten sposób, że rzucali 
kamienie przez okna do mieszkania. Gdy po kilku dniach 
wojsko odeszło, łobuzi w natrętny sposób zaczęli się zalecać 
pannom, które oczywiście ich unikały. W tym czasie przy­
było do Kol. Bryńsk kilku kawalerów z Brodnicy, a dla 
rozrywki urządzono w mieszkaniu p. K. tańce. Liczna zgraja 
łobuzow domagała się udziału w zabawie. Żądaniu temu 
oczywiście odmówiono. Wówczas, mszcząc się, z niełudzkiemi 
okrzykami i wyzwiskami, poczęli kamieniami bombardować 
mieszkanie, wybijając wszystkie szyby okien, częściowo nawet 
poodrywah ramy okien itd. Dla uniknięcia niebezpieczeń­
stwa zmuszona była rodzina i goście schronić się aż w 
piwnicy. Następnie wandale wtargnęli do mieszkania i zde­
molowali prawie całe umeblowanie. Po dokonaniu tego 
bandyckiego napadu i zaspokojenie swej zemsty poszli do 
swych siedzib. Wobec tego zbrodniczego czynu i w obawie 
przed dalszą zemstą ze strony tej zgrai zmuszony był p. K. swe 
córki z domu usunąć. Szkody zniszczenia oblicza się na 
około 800 zł. Często słyszy się żale na łobuzerję Kol. Bryńsk, 
uniemożliwiającą przy każdej sposobności — osobom 
zamiejscowym -  pobyt nawet kilkugodzinny, różnemi 
pogróżkami i zaczepkami. Sprawa powyższa znajdzie swój 
epilog w sali sądowej. *

Kradzież roweru,
piątek podczas jarmarku udał się 

niejaki W. Rotzoll ze Słupa po zakupy do zakładu zegarmi- 
strza p. Sch., zostawiając rower w korytarzu. W tym czasie 
skradł nieznany złodziej ten rower marki „Cyto” nr. 1392.

Z jarmarku na bydło i konie.
Lidzbark. ^P§d bydła na ostatnim jarmarku był 

średni. Płacono za dobre mleczne krowy do 200 zł za 
lichsze od 80-130 zł Większy był popyt na bydło młode, 
za które płacono od O0-120 zł i wyżej. Między końmi ruch 
był słaby, płacono za robocze od 80—130 zł, za dobre do 200 zł.

Listonoszowi skradziono rower,
Działdowo. Onegdaj wyjeżdżający na wieś listonosz 

p. Protokowicz, inwalida woj., ustawił swój rower przed par­
kanem w Skurpiu i udał się do pewnego domu, celem wrę­
czenia przesyłki. Wróciwszy, spostrzegł brak roweru, który 
prawdopodobnie skradł mężczyzna, zatrudniony przy wyko­
pywaniu kartofli, Sprawą zajęła sie Policja.

Znaleziono skradziony rower.
Działdowo. Jak donosiliśmy, w ostatni jarmark skra­

dziono naucz. p. Fołmowi w Burkacie z korytarza rower. 
Ostatnio rower znaleziono w stogu słomy w Lidzbarku i od­
dano poszkodowanemu. Sprawcy jednak nie wykryto.

Spęd trzody bekonowej.
Jabłonowo. Spęd trzody chlewnej bekonowej odbędzie 

się w czwartek, 12. 10. 33. pomiędzy godz. 8—11.

Ofiara pracy.
Chełmża. Podczas pracy w cukrowni chełmźyńskiei 

pomocnik elektromontera, Zygfryd Kończyński, lat 18, został 
porażony prądem elektrycznym, przyczem spadł ze słupa 
żelaznego na bruk, wskutek czego zmarł. F

Napad bandycki na zagrodę rolnika.
Grudziądz. W ub. sobotę około godz. 10-ej dokonano 

napadu bandyckiego na dom rolnika Bajfusa w Hannowie, 
pod Grudziądzem. Trzech zamaskowanych bandytów weszło 
w chwili, kiedy w mieszkaniu znajdowała się tylko 42-łetnia 
p^enfędzyfUSa, ° d ktÓr63 zuchwali bandyci zażądali wydania

Gdy przestraszona kobieta odmówiła żądaniu bandytów 
zakneblowali jej usta i obezwładniwszy, rozpoczęli płondro-’ 
wac mieszkanie, poszukując gotówki.

n„a„Bałnf yCi Zd°,łaIi zabrać 760 zł> 2 złote obrączki ślubne oraz złoty zegarek.

nego^rezuUatu!°We Śledztwa Die przyniosły pożąda-

Tylko wspólnym wysiłkiem wszystkich 
obywateli Pomorza z łatwością możemy 

zakupić samolot na Challenge 1934.
Ofiary na samolot ehałienge4owv Drzvimuia

S ygakzetyKO,nłtety L* °* P '  P* 1 AdmTnistracja ^ -

| Nieszczęśliwy wypadek na torze kolejowym.
Tczew. Na torze starogardzkim w Tczewie został zabi­

ty przez pociąg nr. 116 czyściciel wagonów, Jan Kuzikowski. 
Pociąg najechał nieszczęśliwego przy pracy w czasie przej­
ścia przez tor. Sp. Kuzikowski miał lat 51.

Ofiary bezczelnych cyganek.
Królów Łas, pow. tczewski. Do miejsc, gosp. Koło­

dziejskiego przybyły 2 cyganki. Dowiedziawszy się, że u K. 
ostatnio zdarzyło się kilka nieszczęść, przyszły wróżyć. 
Oświadczyły one naiwnym, że usuną wszelkie nieszczęścia! 
jakie spotkać mają biedną rodzinę. Potrzebna im do tego 
garderoba jak: 2 futra, płaszcze zim., męskie i damskie. 
2 ubrania i bielizna oraz 125 zł gotówki została na oczach 
całej rodziny zakopana pod drzewem i pozostać tam miała 
do dnia następnego. Sprytne oszustki wykopały w nocy 
i zabrały łup i ulotniły się w niewiadomym kierunku, a po­
szkodowany kmiotek rozpacza obecnie z całą rodziną nad 
swoją lekkomyślnością.

Śmierć 2 robotników pod kołami pociągu.
Pruszcz, pod Gdańskiem. Na tut. stacji znalazło 

śmierć 2 robotników kol., Henkel z Oliwy i Alfons Pola­
kiewicz z W rzeszcza. Robotnicy, zajęci przy oczyszczaniu toru 
głównego, nie zauważyli zbliżającego się ze Tczewa pociągu 
osobowego i ponieśli śmierć pod kołami parowozu.

Wyrok w procesie o nadużycia 
przy budowie dworca i poczty.

Gdynia. Po czterodniowej rozprawie sesji wyjazdowej 
sądu apelacyjnego z Torunia zapadł wyrok w sprawie nadu- 
źyć przy budowie dworca i poczty w Gdyni, mocą którego 
zostali uznani za winnych i skazani na karę więzienia: Mie- 
czysław Kotliński na 3 lata, po zastosowaniu amnestji 2 i pół, 
Jan Mikulski 2 i pół, po zastosowaniu amnestji 2 lata, Wład. 
Granowski na 6 mieś., Marceli de Lorme został uniewinniony. 
Oskarżonym zaliczono areszt śledczy.

Śmiertelne porażenie prądem.
Gdynia. Podczas kontroli transformatorów na stacji 

kolejowej Gdynia, wskutek własnej nieuwagi uległ śmiertel­
nemu wypadkowi porażenia prądem 45-letni Wiśniewski 
Bolesław.

Obfite połówy śledzi na Polskiem Morzu.
Gdynia. W ostatnich dniach ukazała się w pobliżu 

Helu duża ławica śledzi. Rybacy rozpoczęli połowy, które 
są bardzo szczęśliwe. Kutry rybackie przywożą po 30 cent­
narów ryb.

Największy port rybacki na Bałtyku.
Gdynia. W najbliższym czasie czynniki powołane przy­

stąpią do rozbudowy portu rybackiego w Wielkiej Wsi — 
Mauerowie, którego budowa zapoczątkowana została przed 
dwoma laty, a na skutek braku funduszów została przerwa­
na. Jak się dowiadujemy, zostanie w najbliższym czasie 
wyasygnowana kwota 5 milj. zł. na rozpoczęcie wzmocnienia 
wydm na terenie przyszłego portu, które pokryte zostaną 
żelbetonem albo otrzymają według najnowszych zdobyczy 
technicznych potężne ostrogi. 3 3

Następnie rozpoczną się prace terenowe, budowa 2 mól 
łamacza fal wraz z przystanią dla statków pasażerskich 
itd. teren portu, który jest własnością rolnika, p. Torliń- 
skiego, zamieniony zostanie przez Urząd Ziemski na 600
w^Iu?Ww e*rai Z *n? ^ tku Państwowego w Cetniewie pod 
Vv lelką Wsią — Hallerowem. Dokoła przyszłego portu pro­
jektowana jest budowa wielkiego osiedla rybaków morskich, 
którzy łowić będą w zachodniej części Bałtyku,

Poświęcenie 2 kościołów na półwyspie.
P “ ck,._ Podczas wizytacji dekanatu puckiego ks. biskup 

Okoniewski poświęcił nowe kościoły w Jastarni i w Helu 
Ks. biskup przybył ze Swarzewa najpierw do Jastarni kole^ 
ją, gdzie po dokonaniu uroczystego aktu poświęcenia nowej 
b a c ^ h 1’ dUdH f ię . motorówką, otoczoną flotylą kutrów ry­
backich, do Helu, .aby tego samego dnia poświecić wykoń- 
czony w stanie surowym nowy kościół.

Z dalszych stron Polski,
Dwóch bandytów zawisło na szubienicy.

Odbyła się tu po raz pierwszy rozprawa 
K Z d - ąldem- d° raznym przeciw 3 bandytom i to 30-letniemu 
Franciszków1 Hetmanowi, 33-letni Józefowi Borowieckiemu
n ,?i«w  T n  Stt “ ' N°Saiskiemu> którzy w okresie kilku 
miesięcy dokonali szeregu napadów rabunkowych. Ban­
dyci przyznali się do napadów z bronią. Sąd wvdał 
wyrok, skazujący wszystkich na karę śmierci nrzez
powieszenie i utratę praw obywatelskich. Obrona 
zwróciła się do P. Prezydenta z prośbą o łaskę, który 
skorzystał z tego prawa jedynie w stosunku do Nogajskie^ 
nie ktoremu zamienił karę śmierci na bezterminowe więzie-

Cy ^ ry8p,0wi,adali, si$ Przed śmiercią i przyjęli
w iirUD  ̂ ŚWk- godz‘ 10 skazani Retman i Borowiecki za­wiśli na szubienicy.

O napad na folwark, zatrudniający żydów.
IV Żelechowie rozpoczyna się rozprawa  

przeciwko 24 włościanom.
+ "  srszawa. Sąd grodzki w Żelechowie będzie rozpa­
trywał 9 bm. sprawę 24 włościan z okolicznych wsi, oskar­
żonych o napad na folwark, zatrudniający żydowska młn

S e Żs t y n T CąCą "** ^  ^ Zed  ̂ » f i c j i T d J

t i nrfdê ? StU l  po?ród oskarżonych przebywa od czasu zajść, 
t. j, od czterech miesięcy w areszcie prewencyjnym

Przyczyną napadu był fakt, że wspomniani żydzi praco­
wali na folwarku bezpłatnie. 3 PraLo

Akademja ku czci króla Jana rozwiązana.
ro. i  b Stron. Nar. Łódź - Śródmieście przygoto- 
Ik  l A± demJ,ę W rocznicę Odsieczy Wiedeńskiej

J Hlała St'ę ° dbyc w salł Goyera- Władze admini- 
stracyjne odmówiły zezwolenia, motywując odmowę względa­
mi bezpieczeństwa. Wobec tego Zarząd Koła w ubiegły
k Z asteronUn7cątwa Masnym lokalu dla człon-kow Stronnictwa. Jednak i tu w połowrie Akademii weszła 
policja do przepełnionej sali i akaderaje rozwiązała. *
vri,T,rZn™ a?ą zakończono odśpiewaniem hymnu
Młodych i okrzykami na cześć R. Dmowskiego. *

ulice, przylegające do lokalu Stronnictwa, obsadzone by­
ły licznie policją z karabinami w ręku. 0y

W ubiegłą sobotę, staraniem koła Stronnictwa Narodo- 
wego Łodz - Bałuty, odbyła się w sali Helenowa uroczysta 
akademrJTa Z racJl 2o0-letniego jubileuszu Odsieczy Wiedeń- 
skiej. Uroczystość zgromadziła przeszło 3.000 członków

W połowie przedstawienia „Obrona Trembowli” wkro- 
czyła policja i aresztowała 10 uczestników akademii, którzy 
w uniformach pełnili straż na sali.  ̂ ^



Święto następców 
skrzydlatej husarji.

Uroczysty obchód ku czci króla 
Sobieskiego w Krakowie.

Kraków, 6. 10. Uroczystości dzisiejsze rozpo­
częły się pontyfikalną mszą św., odprawioną w 
kościele garnizonowym przez ks. biskupa polowe- 
go Gawlinę w asyście licznego duchowieństwa 
wojskowego. Na nabożeństwie obecny był p. Pre­
zydent Rzplitej. Podniosłe kazanie wygłosił ks. 
Zapała. Szereg utworów religijnych wykonał chór 
Cecyljański i orkiestra krakowskiej Kasy Chorych.

Tymczasem na Błonia krakowskie ciągnęły 
nieprzebrane tłumy publiczności, by asystować 
podczas wielkiej rewji kawalerji.

Uroczystościom przyglądało się 100 tysięcy
osób. ..

Około godz. 10 przybyli na plac rewji przed­
stawiciele władz cywilnych i wojskowych. Na 
placu rewji ukazał się dowodzący całą defiladą, 
generał dywizji Orlicz-Dreszer. O godz. 12,30 
przybył marszałek Piłsudski, który odebrał raport 
od dowodzącego defiladą generała Dreszera.

O godzinie 12,45 witany owacyjnie przybył 
na Błonia P. Prezydent, który zajął miejsce w lo­
ży głównej na trybunach. W tym momencie roz­
poczęła się defilada. Na czele 12-tu pułków ka­
walerji z inspektorem armji generałem dywizji, 
Dreszerem, ciągnęły kłusem długie szeregi pułków 
kawalerji. Publiczność przyjmowała defiladę uła­
nów entuzjastycznie. Po skończonej defiladzie 
P. Prezydent oraz p. marsz. Piłsudski opuścili plac 
rewji, udając się do swoich apartamentów. O godz. 
14.10 przybył na Wawel p. Prezydent Rzplitej w 
otoczeniu p. premjera Jędrzejewicza i członka do­
mu cywilnego i wojskowego, a o godz. 14,25 p. 
marsz. Piłsudski. P. marsz. Piłsudski prze­
szedł przed frontem starszyzny oficerskiej, poczem 
złożył hołd prochom bohaterskiego króla. W tym 
czasie odezwał się potężny dzwon Zygmunta i ude­
rzono w dzwony we wszystkich świątyniach. 
Ustawione na wałach u stóp Wawelu baterje cięż­
kich dział oddały 21 strzałów honorowych. Po 
złożeniu hołdu p. Prezydent Rzplitej wyszedł 
z krypty i udał się do prezbiterjum, gdzie zajął 
miejsce pod baldachimem. W chwilę potem wszedł 
p. marsz. Piłsudski do nawy bocznej na czele 
generalicji. Ks. metropolita Sapieha w otoczeniu 
licznego kleru odśpiewał Te Deum.

Po odprawieniu modłów wszyscy obecni od­
śpiewali -Boże, coś Polskę“.

Kapitał rządowy w Banku Związku Spółek 
Zarobkowych.

Warszawa. Dnia 12 bm. odbędzie się w Poznaniu "walne 
zebranie akcjonarjuszów Banku Związku Spółek Zarobko­
wych. Zebraniu przedstawiony będzie do uchvyalenia pro­
jekt zmiany statutu Banku. Projekt przewiduje, iż część 
akcyj okazicielskich wartości nominalnej około 3 milj. zł 
przemianowana będzie na akcje uprzywilejowane.

Projektowana zmiana statutu pozostaje w związku z per­
traktacjami, prowadzonemi przez przedstawicieli patronatu 
Zw. Spółdzielni i władze Banku z ministerstwem skarbu 
o przejęcie uprzywilejowanych akcyj Banku Zw. Spółce Za­
robkowych przez rząd. .

Akcje uprzywilejowane tego banku stanowią wprawdzie 
mniejszość ogólnej liczby akcyj, dają jednak prawo do pod­
wójnej ilości głosów, a zgrupowane w jednych rękach, przed­
stawiają większość głosów i dają faktyczną władzę nad ban­
kiem. Uprzywilejowane akcje Banku Związku Spółek Za­
robkowych znajdują się dotychczas w rękach licznych spó­
łek zarobkowych i spółdzielni na terenie całego państwa, 
a głównie na obszarze b. zaboru niemieckiego.

P. Wojewoda Kirtiklis powraca 
do Torunia.

Według krążących wiadomości stan zdrowia 
p. wojewody pomorskiego, Stefana Kirtiklisa, uległ 
tak zasadniczej poprawie, że mimo rekonwalescen­
cji, za zgodą lekarzy, p. Wojewoda postanowił po­
wrócić do Torunia.

Przyjazd p. wojewody Kirtiklisa miał nastąpić 
dn. 8 października, o godz. 12.80.

Jak żydzi podróżują za zniżkami 
kolejowemi ?

Ciekawe rzeczy w powyższej inaterji podaje 
„Kurjer Bydgoski“.

Na 120.350 mieszkańców, jakich liczyła Bydgoszcz w dn. 
1 lipca rb. było żydów 1.916 czyli 1,6 proc. Bezrobotnych, 
zarejestrowanych w Bydgoszczy, jest obecnie około 7000, nie- 
zarejestrowanyeh naturalnie również sporo. Ale ciekawe : ilu 
też jest bezrobotnych żydów ? czy również procentowo, to 
znaczy 11 proc., mniej czy więcej?

Okazuje się, że bezrobotnych żydów w Bydgoszczy było 
pięciu czy sześciu, obecnie cyfra ta spadła do czterech. Jest 
to szczegół dobrze poniekąd mówiący o solidarności i wspo­
maganiu się wzajemnem żydów, ale jest to zarazem dowód, 
że żydom tak źle wT Polsce nie pow^odzi się, jeśli dla każdego 
z nich można było znaleźć pracę, kiedy niema jej dla autoch­
tonów tej ziemi — Polaków.

Jest jednak jeszcze pewien znamienny rys w tej sprawie. 
Oto w rubryce przejeżdżających przez Bydgoszcz bezrobot­
nych, którym Urząd Pośrednictwa Pracy przychodzi z pomo­
cą, wydając 50 proc. zniżki kolejowa do miejsc zamieszkania, 
żydzi stanowią 50 proc. ogólnej liczby przejeżdżających.

Cóż to znaczy? Oto to, że żydzi z różnych stron kraju 
zaopatrują się w7 miejscach swTego zamieszkania w „legity­
macje bezrobotnych” i tak zaopatrzeni, prowadzą różne ge- 
szefta, jeżdżąc po zniżonej cenie państwowemi kolejami. 
Tut. Urząd, rozumie się, niema praw7a odmówić „bezrobotne­
mu” pomocy, gdy ten, zaopatrzony w legitymację, prosi 
o zniżkę kolejową, chcąc wrócić do swego miejsca zamiesz­
kania. Ale dlaczego właśnie korzystać z tego muszą żydzi 
dla swoich brudnych spekulaeyj ?

Dlaczego ten „wybrany naród5’ każde urządzenie 
społeczne musi wykorzystywać dla swoich niskich 
celów ?

Charakterystyczne !

Zajścia we Wrześni.
Aresztowanie działacza „sanacyjn©go”;Legjonu  

Młodych za nadużycia.
Września W niedzielę, 1 bm. doszło tutaj do zajść, 

których sprawcami byli członkowie „sanacyjnego” 
Legjonu Młodych.

Około godz. 8 wieczorem grupa osobników napadło na 
kierownika powiatowego Związku Młodych Naro­
dowców7 p. Jana Pawlaka i na p. Stanisława Sąleckie-
go. Niedługo potem p. Pawlaka aresztowano.

Około godz. 10 wiecz. zajścia powtórzyły się przed Ho­
telem Francuskim, gdzie członkowie Legjonu Młodych 
wszczęli awanturę z publicznością. W  trakcie zajścia 
„komendant” Legjonu Młodych oddał kilka strza­
łów, które na szczęście okazały się bezskutecznemi.

Równocześnie donosi nasz korespondent wrzesiński, że 
za nadużycia, popełnione w kasie m iejskiej, areszto­
wano członka Legjonu Młodych niejakiego W łady­
sława Dolatę.

Rozwiązywanie ogólnopolskich organizacyj 
akademickich.

Warszawka, 5. 10. W dniu wczorajszym o godz. 11 rano, 
przybył do lokalu Centrali Akademickich Bratnich Pomocy, 
Akademicka 5, referent polityczny wydziału bezpieczeństwa 
Komisarjatu Rządu w towarzystwie agentów policyjnych 
i policji mundurowej.

Referent okazał kierownikowi biura Centrali, p. A. bpru- 
sińskiemu, pismo Komisarjatu Rządu z dn. 4 października, 
rozwiązujące Ogólnopolski Związek Bratnich Pom o­
cy i Centralę Akadem. Bratn. Poru. na uczelniach 
warszawskich. Protokólarne przekazanie dokumentów  
i majątku CABP. likwidatorowi, którym został referent  
polityczny Komisarjatu Rządu, trwało do godz. 15. 
Lokale biur opieczętowano. Należy podkreślić gor­
liwość wykonawców zarządzenia Komisarjatu Rządu,

W niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 9,35 zasnęła w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., moja 
najdroższa żoDa i nasza matka

ś. p.

Marja z Cybulów Orlikowska
przeżywszy lat 46.

O czem donoszą w smutku pogrążeni « _  — . T_ r t ,
MĄZ i DZIECI.

Lidzbark, Gdynia, Chełmno, dnia 8 października 1933 r. 
Eksportacja zwłok z domu żałoby, ul. Dworcowa 6, do kościoła pa­

rafialnego odbędzie się w środę, o godz. 9-tej.
Po nabożeństwie żałobnem wyprowadzenie zwłok na cmentarz. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

którzy opieczętowali również lokale innych organi­
zac ji akademickich, mających swą siedzibę w kolonji 
akademickiej im. Bolesława Chrobrego.

Koniec strajku tramwajarzy w Poznaniu.
Poznań. Onegdaj zakończył się strajk pra­

cowników tramwajów miejskich, wobec czego zo­
stała podjęta normalna komunikacja.

Nowe prześladowanie kapłanów polskich 
w sowietach ?

Łuck. Wedle niestwierdzonych jeszcze, jak­
kolwiek wyglądających na dokładne wiadomości, 
został uwięziony proboszcz kijowski, ks. Bolesław 
Blechman oraz ks. Marek Puzynowski, proboszcz 
w Olewsku.

K Ą C I K  RA D J O W Y
Audycje Polskiego Radja w  Warszawie.

W torek, 10. 10. rb. 7.00 Audycja poranna. 11.30 
Codz. przegląd prasy. 11.40 Wiad. o eksporcie polskim. 11.45 
Kom. Min. Opieki Społ. dla Państw. Urzędów Pośredn. Pracy 
i wiad. bież. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Jazz. W przerwie 
Dz. połudn. i wiad. meteor. 15.30 Wiad. gosp. 15.40 Płyty 
ar. 16.25 Skrzynka PKO. 16.40 „Skrzynka poczt.“. 16.55
Koncert symf. 17.50 „Bież. wiad. roln.”. 18.00 Odczyt z cy­
klu wykładów o sztuce nowoczesnej pt. „Malarstwo krajobra­
zowe jako objaw budzącego się naturalizmu”. 18.20 Recital 
fortep. S. Szpinalskiego. 19.25 Felj. aktualny. 19.45 Dz. 
wiecz. 20.00 Koncert. W przerwie kwadr. lit. „Dysputa w 
puszczy“ — fragm. z pow. Shaw‘a pt. „Przygody czarnej 
dziewczyny”. 22.00 Wiad. sport. 22.10 Muzyka tan. — w 
przerwie wiad. meteor, dla kom. lotn. i komunikat poi.

Środa, 11. 10. rb. 7.00 Audycja poranna. 1L30
Codz. przegląd prasy. 11.40 Wiad. o eksporcie polskim. 11.57 
Sygnał czasu. 12.05 Płyty gr. 12.30 Dz. połudn. i wiad. 
meteor. 12.35 Płyty gr. 15.30 Kom. gosp. 15.40 Płyty gr. 
16.10 Program dla dzieci: „O Marji Konopnickiej”. Słucho­
wisko „Wiechetek przed sądem“ — fragment z baśni Ko­
nopnickiej pt. „O krasnoludkach i sierotce Marysi“. Piosen­
ki młodz. szkolnej. 16.40 „Z najnowszej literatury o Janie 
Sobieskim”. 16.55 Tr. ze Lwowa koncertu symf.-kameral. 17.25 
Recital śpiew. M. Kaupe. 17.50 „Skrzynka poczt. roln.”.
18.00 Odczyt pt. „Przemiany duchowe Jana Władysława Da­
wida”. 18.20 Muzyka lekka z kawiarni „Adria”. 19.25 „Trzy 
debiuty poetyckie”. 19.45 *Dz. wiecz. 20.00 „Kiedyśmy 
jeszcze dziećmi byli”. 21.00 Feljeton. 21.15 Recital skrzypc. 
I Dubiskiej. 22.00 Wiad. sport. 22.10 Odczyt w jęz. espe­
ranto pt. „Esperanto a ociemniali”. (Tr. z Krakowa). 22.25 
Muzyka tan. W przerwie wiad. meteor, dla kom. lotn. 
i kom. polic.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dolar 5.75 (Bank Polski płaci 5.70); frank, francuski 

34.92 ; frank szwajcarski 172 80 ; funt szterling 27.45 ; marka 
niemiecka 211.25; szyling austrjacki 99; korona czeska 
25.10.
m

GIEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 6. 

Płacono w złotych za 100 
Zyto nowe zdatne do przemiału 
Pszenica 
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 65 proc.
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Owies
Jęczmień browarowy 
Rzepak
Rzepik zimowy 
Gorczyca 
Groch Victoria.
Groch Folgera______ ______

10.

H-
14.50-
19.50- 
22.25-
32.00-
8.50-
8.50- 

13.75-
16.00-
37.00-
38.00-
37.00-
20.00-  

22.00-

-14.75
- 20.00
22.50
-34.00
- 9.00
- 9.00 
-14.25 
-17.00 
-38.00 
-39.00 
-39.00 
-24.00 
-25.00

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łnpicki w Nowemmieśeie,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. *

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarezonyeb 
numerów ulb odszkodowania.

Unieważniam
zagubiony list czeladniczy i ksią­
żkę świadectw na nazwisko

Leon W ołkowski, 
Działdowo.

Kupujemy

ziemniaki

DOBROWOLNA LICYTACJA.
W czwartek, dnia 12 bm. o godz. 1 w południe sprzedawać 

będę za gotówkę najwięcej dającemu:^
1 maneż, 1 mlóckarkę, 1 sieczkarkę, 1 wialnię, 1 wagę  

decyraalną z ciężarkami. 1
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Juraszkiewicza w Dębieniu.

Bocheński, sługa gminny w Dębienia.

f o Tr m  u I T a r  z e
poleca

Drukarnia „Drwęca”.

Poszukuję się uczciwiej i su-1 
miennej pokojówki 
od zaraz do maj. Cibórz. I

Ładne

gospodarstewko
6 mórg ziemi ogrodowej, bu­
dynki nowe, 1 i pół kim. od 
miasta, korzystnie na sprzedaż 

Zgłoszenia do
Antoniego Kurlikowskiego

w  Nowemmieśeie,
Jagiellońska 21.

fabryczne
„ROLNIK“

Spółdz. roln.-handlowa 
Lubawa—Nowemiasto.

Piekarni
poszukuję celem dzierżawy. 

Oferty z warunkami do 
Aleksander Klejnowski, 

Szlach. Kruszyny
pow. Brodnica n. Drw.5

WSZELKIE
DRUKI
w y k o n u j e  po cenach 

umiarkowanych

Drukarnia „Drwęca“
w Nowemmieśeie.

Od poniedziałku, dn. 9 paźdz. rb.

L O K A L  K A S O W Y
jest otwarty

przed pot. od godz. 9-tej do godz. 1-szej 
po polud. od godz. 3-ciej do godz. 5-le j 
w s o b o t ę  tylko przed południem od 

godz. 9-tej do godz. 1-szej.

Bank Ludowy w Lubawie
mm

T A P E T Y
w wielkim wyborze p o l e c a

K S I Ę G A R N I A  D R W Ę C  Y«.

Z dniem 2 października

B I U R A  B A N K O W E
otwarte dla publiczności

od godz. 9 do 1-szej 
po południu od godz. 3 do 5-tej 
w sobotę tylko od godz. 9—1-ej.

Nowemiasto, 30. 9. 33.

B A N K  L U D O W Y
N O W E M I A S T O .


